
I t . B l M J o t *  J a g ie llo n k a  I r .  U 3  C S T ^ S S ) Lwów, wtorek 28 czerwca 1938 Rok 128

GAZETA LWOWSKA
W YCH ODZI K A Ź D E 6 0  P O W S ZED N IEG O  D N IA  P O P O ŁU D N IU

C t R j  a r w r t w n w r a t y i  
Wo Lwowio Ims

c n o is  do dema . . miss. si. 1- —, kwart. W—
s dostawą do doaia . miss. zl.2'40. kwart T'—

Ma srowiacjl s pm >
•yłką pocstową . . . ml as. zi.2'40, kwart 7*—

Zagranicą .miea. zł. 5 —. kwart 15 —

Nnmar talafoaa 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221-17. 

Aorto PKO Lwów 
r t  504.044.

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI i 
LWftW, UL. ZINOMOWICZA 1« 1. p.

C E N A
NUMERU

Listy saletr frankować. — Rsklamacjs 
otwarta wotaa od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca aię.
ba

10 a.

C a n y  o g ł o s a a A i
Za 1 w l tn i  millwatr. (*(■ cm. n a r .)  w n ryM rck  H tM iM lM l 
t r .  aa, < u i n h a i a  I * a tk ra logack  a r .  M, w k ra a k a , r n W  
taar, k ila t fo»p**»rt*y, pałki w ita ic w  a*- 1*> pod aafMW* 
k lan  na p ta ro u a ) itroa la  ad. !■—. 1 taala. ■ a  M o ra. dra* 
t a t  Za f a k u  iłow o w droknyck • ( t a n ta la c h  g r .  W, kapo# 
I ip n o d a ł  iłow o f  r . 11, m atrym onialne, kora ipondaaatt 
prywata* iłow o a r .  m , a ia  p a in k u ją c y c t i  p raap  g r . (  
Z eaatrapieniem mielec W a*«. Za(ranlcane o Bł p rc . d ro la l

„ . . . m l  robol
Nowa szefa o

Sosnowiec. 27. 6. (PAT.) Wczoraj 
przedpoł. odbyło się w Sosnowcu 
wielkie zebranie robotnicze, zwołane 
przez obwód będziński Obozu Z jedno 
czenia Narodowego.

Na zebranie przybył szef Obozu Zje 
dnoczcnia Narodowego gen. Skwar* 
czyński w towarzystwie szefa sztabu 
płk. Wendy.

Obrady zagaił prezes Obwodu bę* 
dzińskiego adw. Lipski, po czym po 
objęciu przewodnictwa przez przewo* 
dniczacego okręgu kieleckiego O. Z. 
N . posła Długosza, wzniesiono okrzy* 
ki na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo 
litej, Pana Prezydenta R. P. oraz Mar* 
szalka Śmigłego * Rydza. Ork.estra o* 
degrała Hymn Narodowy.

Następnie zabrał głos gen. Skwar* 
czynski. W  mowie swojej m. in. po* 
wiedział:

Obywatele! Z prawdziwa radością 
przybyłem do Sosnowca, aby miec moż 
ność bezpośredniego zetknięcia sió ze 
światem robotniczym Zagłębia. Zagłę* 
bie bowiem wvchowało specjalny typ 
robotrika, dzielnego i wytrw ałego w 
ciężkiej pracy zawodowej, a jednoczę* 
śnie zawsze gotowego do ofiarnej służ* 
by Polsce.

Zagłębie — obok Łodzi, Radomia, 
Ostrowca i Warszawy — związane z 
pamiętną działalnością organizacji bo* 
jowej P. P. S — to najczvnniejszv o- 
środek zarzewia wyzwoleńczego ruchu 
zbrojnego, podjętego przez Tózefa Pil* 
sudskiego. W ypróbowana ofiarność i 
świadomość narodowa robotnika Za* 
głębia sprawiły, że w pierwszych pla* 
nach Józefa Piłsudskiego Zagłębie Dą* 
browskie miało się stać w historycz* 
nych dniach sierpnia 1914 roku podsta 
wą akcji wojennej oddziałów strzelec* 
kich. A tylko bieg wydarzeń na Iron* 
cie 1 ofensywa wojsk niemieckich unie* 
mozliwily realizacię tvth planów.

Pozytywny nacjonalizm i gorący pa* 
triotyzm robotnika polskiego w nieda* 
wnej jeszcze przeszłości został udoku* 
mentowany przelaną krwią, a dziś znaj 
duje dowód w wysiłku codziennej pra 
cy i pełnej gotowości żołnierskiej. I 
dlatego wierzę głęboko w szczery pa* 
triotyzm naszego robotnika i wiem, 
że potrafi on zdecydowanie odrzucić 
skierowane do siefcf.e zakusy wszelkie* 
go rodzaju międzynarodówek. Jestem 
niezbicie przekonanay, że gdy zajdzie 
tego potrzeba, robotnik polski nie* 
zwłocznie i silnie chwyci w swe krzep* 
kie dłonie karabin, by bronić granic 
Rzeczypospolitej.

W  razie wojny rozkaz mobilizacyj* 
ny r ie wszystkich robotników powoła 
do szeregów wojska. Znaczna ich część 
będzie musiała pozostać przy swych 
warsztatach pracy, a ich powinnością 
żołnierską będzie wzmóc wydajność 
pracy, produkując więcej i szybciej, by 
zaspokoić należycie wciąż wzrastające 
potrzeby wojenne. Będzie to praca rie  
mniej doniosła, odpowiedzialna i cięż* 
ka, jak służba żołnierska w polu

Żeby obowiązkom tym sprostać, po* 
trzeba dobrych, fachowych kwalifika* 
cyj, które nabywać jttż trzeba w cza* 
sie pokoju. Dlatego też przywiązuje* 
my tak duże znaczenie do zawodowe, 
go przygotowania robotników i stwier 
azić możemy z radością, że robotnicy 
sami coraz bardziej doceniają znaczę*

m  ściśle m m  i  rozwojem i silu fańsiwa".
Z . N. gen. St. Skwarczyńskiego do robotników Zagłębia.
n,e fachowego szkolenia i pragną się 
w tym kierunku dokształcać. Nie trze* 
ba tu chyba uzasadniać, że przez wy* 
kwalifikowanie się robotnik uzyskuje 
jednocześnie poprawę swe; sytuacji 
życiowej.

PRACA JAKO OBOW IĄZEK
I PRAW O KAŻDEGO OBYWA* 

TEŁ A.
Praca jest podstawą rozwoju i potę* 

gi Rzeczypospolitej. Musi ona jednak 
być nie tylko obowiązkiem, ale i pra* 
wem każdego obywatela. Nie może 
być przywilejem jednych a C zvm ś nie* 
dostępnym dla drugich. Z założeń 
tych wychodząc i uważając bezrobocie 
za czynnik rozkładający siły narodu, 
Obóz Zjednoczenia Narodowego wy* 
sunął hasło zdecydowanej walki z bez* 
robociem. Przed Polską leży wielka 
praca. Nie brak nam do niej tego 
wielkiego kapitału, jakim są ręce zdol* 
ne i chętne do pracy. Kapitał ten wy* 
korzystać należycie musimy i wszyst* 
k.m rękom dać zatrudnienie. Chcemy, 
aby koszmarna zjawa bezrobocia zni* 
knęła z życia polskich miast i wsi.

Jedynym, skutecznym sposobem 
wcielenia w czyn tego hasła jest uprze, 
mysłowienie kraju. Planowa i konsek* 
wentna mobilizacja sił gospodarczych 
i racjonalnie przeprowadzane inwesty*

cje publiczne zapewnią Polsce należną 
potęgę gospodarczą, a wszystkim jej 
obywatelom dostarczą pracy.

W powstaniu Centralnego Okręgu 
Przemysłowego widzimy pierwszy e* 
tap w planowej akcji urzemysłowienia 
Polski. W miarę jej rozwoju, stopnio* 
wo będzie się polepszać sytuacja ma* 
terialna i poziom życia mas robotni* 
czych.

W  W ALCE O POLSKOŚĆ ROBOT* 
NIKA.

Musimy zdecydowanie zwalczać 
wszelkie opory, jakie w tej akcji bę* 
dzietny napotykać. Przeciwstawić się 
musimy wszelkim, nawet najsprytniej 
zamaskowanym wpłvwom agentur 
międzynarodowych, a zwłaszcza wypo 
v ladamy nieubłaganą walkę wszelkim 
wpływom komunistycznym. Nie do* 
puszczając możliwości dysponowania 
robotnikiem polskim przez czynniki 
zewnętrzne i międzynarodowe, z rów* 
ną stanowczością przeciwstawiać się 
będziemy wszelkim próbom podpo 
rządkowania polskiego przemysłu ego* 
istycznym interesom miedzynarodo* 
wych kaneli i obcych kapitałów.

Stwierdzamy, że z fednakową sta* 
stanowczością przeciwstawiać się bę* 
dziemy wszelkim próbom wpływania 
na życie wewnętrzne Polski zarowno

W ystaw ę arcydzieł Matejki
o tw o rzy ł M arszałek Ś m ig ły-R y d z.

Warszawa. 27. 6. (PAT.) W  setną 
rocznicę urodzin Jana Matejki zorga* 
nizowało Towarzystwo Zachęty 
Sztuk Pięknych wielką wystawę jego 
dzieł malarskich.

Uroczystego otwarcia wystawy do* 
konał protektor wystawy Marszałek 
Śmigły*Rydz. j

Członkowie Zachęty i miłośnicy zło* i 
żyli pod popiersiem Matejki, dłuta An 1 
toniego Madeyskiego, piękny wieniec 
laurowy z napisem:

„Janowi Matejce w hołdzie — człon* 
kowie Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięknych".

Pod obrazem „Batory pod Psko* 
wem“ zlozył minister Węgier De Ho*

ry wieniec z wstęgami węgierskimi z 
napisem- „Wskrzesicielowi sławy Ba* 
torego — poseł Królestwa Węgier".

W ystawa obejmuje 6 największych 
obrazów Matejki: „Grunwald", „Ba*
tory", „Rejtan", „Kazanie Skargi", 
„Konstytucja 3*go Maja" i „Zamoyski 
pod Byczyną", poza tym obrazy histo* 
ryczne i portrety, z których znaczna 
ilość nie była dotąd wystawiana, w li* 
czbie przeszło 80 dzieł.

W ydany został katalog, zawierający 
37 ilustracyj dzieł, przeważnie dotych* 
czas nie reprodukowanych

Wystawa, która trwać będzie do 
końca września, zgrupowała arcydzieła 
stanowiące najpiękniejszą kartę w dzie 
jach sztuki polskiej.

Udaremniony zamach na brytyjską
parą królew ską.

Paryż, 27. 6. (PAT). Dzienniki parv 
skie podały wiadomość, i i  wykryto 
w Biarritz aferę szpiegowską. W  związ 
ku z czym aresztowano Hiszpana mar* 
kiza de Revalso, stojącego na czele or 
ganizacji wywiadowczej. Markiz de

Revalso mial poinformować, że z oka 
zji przybycia do Francii królewskiej 
pary brytyjskiej przygotowywano za 
macb terrorystyczny, przy czym wy* 
mienił nazwiska głównych uczestników 
przygotowującego się zamachu.

Min. Goebbels w  Gdańsku.
Gdańsk, 27. 6. (PAT). W  dniu dzi* 

siejszym samolotem z Berlina przybył 
do Gdańska minister propagandy Rze 
rzy dr. Goebbels, który z okazji tzw 
„Tygodnia kultury" wygłosił przemó* 
wienie Powitał go Forster, stwierdza* 
jąc, że przez kulturalną wspólnotę i 
współpracę Gdańska i wielką Rzeszą,

niemczyzna doznała w Gdańsku silne* 
go podniesienia na duchu.

Następnie zaorał głos m.n. Goeb* 
bels, który podkreślił, że narodowo* 
socjalistyczne Niemcy doznają prze* 
szkód z t strony tzw. ,,cyw' zowanego 
i demokratycznego świata".

ze strony międzynarodówek robotni* 
czych, jak i międzynarodówek kapita* 
łu.

0  ZJED NOCZEN IE POLSKIEGO
S W IA rA  PRACY.

W szelkie dzisiejsze braki i bolącz­
ki mas robotniczych m usim y znać 
dobrze i bad: my  pilnie, tak , jak nikt 
inny w Polsce bo jako obóz walki o 
silną, obronną i sprawiedliwa Pol* 
skę - chcemy wzmocnienia tężyzny 
narodow ej. Zwalczać będziemy wszy 
stko, co tę tężvznę osłabia, ood  
też kątem w dzenia budujem y nasz 
plan srcleczro»gospodarczv.

Realizacja tego planu wymagać bę* 
dzie odpowiedniego czasu, ale spowo* 
duje w ostatecznym swym wyniku o* 
siągnięcie wszystkich słusznych postu 
latów świata D rący . Podniesienie sto* 
py życiowej robotników, usunięcie 
przymusowych urlopów rurnusowych
1 świętówek, dobre i tanie budownic* 
two mieszkań robotniczych, rozwój 
zapoczątkowanej już akcji należytego 
wykorzystywania urlopów wypoczyn* 
kowych — oto zagadnienia, do reali* 
zacjj których dążyć będziemy z całą 
energią.

Robotnik polski wnieść musi pow 1* 
żnv i niedostatecznie dotąd wykorzy* 
stywany udział do ogólnego dorobku 
naszej kultury narodowej.

Robotnik polski nie może się czuć 
tylko techniczną siłą roboczą, musi bo* 
wiem stać się świadomym współtwćr* 
cą gospodarczych i moralnych warto* 
ści narodu. Musi mieć pełne poczucie 
odpowiedzialności ciążącej na nim za 
budowę potęgi i wielkości Państwa.

Jako czynnie związany z tworze* 
niem nowej rzeczywistości polskiej, 
robotnik winien zdawać sobie dobrze 
sprawę z tego, że los i dobrobyt jego 
związany jest ściśle z rozwojem i silą 
państwa. Wzmocnienie tej ogólnej si* 
ły Polski leży w zjednoczeniu, całego 
narodu, doniosłym etapem którego po* 
winno być zjednoczenie całego poi* 
skiego świata pracy.

Mówiąc do was, robotnicy Zagłębia, 
przemawiam nie tylko jako szef Oho* 
zu, którego jesteście członkami. Jako 
były żołnierz Józefa Piłsudskiego mó* 
wię ‘do was, jako do dawrych towa* 
rzyszy broni, którzy jedni z pierw* 
szych stanęli pod wojskowymi rożka* 
zami Wielkiego Wskrzesiciela Niep>d 
ległośd.

SZEF SZTABU G ŁÓW NEG O W Y . 
JECHAŁ DO PAŃSTW  BAŁTYC* 

KICH.
W arszaw a, 27. 6. (P A T ). D nia  26 

b. m. o godz. 17 szef sztabu główne* 
go. gen Stachiewicz wyjechał z w i­
zytą oficjalną do Łotwy, Estonii i Fin* 
landii. O djeżdżającego generała że* 
gnali przedstawiciele poselstw  oraz 
atachos wojskowi państw  bałtyckich, 
wiceminister kom unikacji inż. Piasc* 
cki, zastępca szefa sztabu głównego 
ge. M alinow ski, kom endant miasta 
i wyżsi oficerowie z,* sztabu główne* 
go. Przy odjeździ asystowała kom* 
pania honorow a.
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Przygotowania do Kongresu Dzieika.
W ybory władz Komitetu Wykonawczego.

Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Władys‘awa 
Jutro: Leona 

Wschód słońca 3'15 
Zachód .  20-01

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz 20 „Pan Jowialslki".
W torek godz. 20 Występ artystów teatru 

Cyrulik warszawski.
Środa godz. 15.30 . Król włóczęgów". — 

Godz. 19.15 i 21.15 Występy artystów tea­
tru  Cym lik warszawski.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek teatr nieczynny.
Wtorek godz. 20 „Jan".
Środa godz. 16 i 20 „Jan.

KINOTEATRY;
APOLLO Chorążczyzny 7: „Ludzie z za. 

ułka“.
BAŁTYK pl. Strzelecki: „Od wtorku do 

czwartku".
CA SINO Legionów 5: „Dzień na wyści* 

gach".
CHIM ERA Akademicka 8: „Królowa

przed mieśda".
EUROPA Akademicka 3: „Nie znała ml, 

lości' i „Więcej niż sekretarka".
KOPERNIK Kopernika 9: „Skrzydła nad 

Honolulu".
MARYSIEŃKA pl. Smolki 5 „Blaski t 

cienie kobiety".
METRO, Łyczakowska 7 .M ały czaro, 

dziej".
M U ZA  3-go Maja 11: „Saratoga" i „6 lat 

miłości".
PAŁACE Leg.oi.ów 1: „Zbudź się i żyj".
PAX Franciszkańska la : „Zawiniłam".
RAJ, pl. Mariacki 7 „Narzeczona z Wie. 

dnia" .
RIALTO pl. \kademiclcl 5: Z  miłości

niedostatecznie" i „Kobieta ma zawsze ra,
cję“-

ROXY Kętrzyńskiego 56: „Fredek uszczy 
śliwca świat".

STYLOWY Szaszkiewicza 5: ..Prater" t
rewia.

SWIT Gródecka 2b: .Zabiłem".
T O N  pasaż Mskolascha: „Postrach M on. 

golii" oraz „Niewinnie się zaczęło".
U CIECH A  pasaż Miikolascha: „Zaginio. 

ne miasto" i  rewie.

— Dziś ostatnie w sezonie przedstawienie 
„Pan Jowialski" w Teatrze Wielkim —
po cenach zniżonych w świetnym wykona­
niu cakgo zespołu: Diaczewska, Górska,
Tymowska, Borowski, Kalinowski, Leliwa, 
Szalav.ski, Szletyńsk..

— „Jan" s. Teatrze Rozmaitości ukaże się 
n? trzech ostarnich przedstawieniach we 
wtorek, środę i czwartek wieczorem po ce, 
nach zniżonych w znakomitej premierowej 
obsadzie ról główn.: Barwińska, Zmijew.
ske, G-.-ttser, Kalinowski, z Woiteckim w 
roli tytułowej, w dal >zej obsadzie: Kipę.
niówna, N iepricwski, Przystawski, w reż.
J. Szyndlera. Abon. 25.

— Środowe świąteczne popołudniowe 
przedstawienia wypełnią: w T * atrze Wiel* 
kim „Król włóc_ęgów“ — w Teatrze Roz. 
marności „Jan".

— Zespół artystów teatru „Cyrulik war* 
sz twski" rozpocznie krótką gościny ta *ce, 
nie Teatru Wielkiego we wtorek 28 bm. 
wieczorem w wielkiej rewii satyryczno.poli. 
tycznej pt.: „Jarmark śmiechu". W  progra, 
mie największych przebojów obecnego se­
zonu wystąpią zawsze entuzjastycznie wi» 
tani i oklaskiwani ulubień ,y oubliczr.oścl. 
Stefcia Gór»ka. Kazimierz Krukowski, Lud. 
wik Lawiński, Marian Rentgen i Leon Bo. 
ruński.

— N ową premierą Teatru Wielkiego
będzie jedna z najznan-icnniejszych pozycji 
współczesnego repertuaru światowego, am t, 
rykańska sztuka S ilney Ki gsleya „Ludzie 
w bieli", wprowadzona z olbrzymim sukce. 
sem na scenę polską w inscenizacji i re ty . 
serii J. W ameckiego, jednocześnie odtw ór­
cy głównej roli. 2yw y, interesujmy, dosko. 
nale opracowany scenicznie raktc montaż, 
którego sceny w yw ien ą na widzach wstrzą. 
sające wrażenie, znajduje się już od dłuż* 
szego czasu w '^pracowaniu licznego zespo­
łu teatrów pod kier. dyr. Wameckiego.

— Nieodwołalnie ostatnie przedstawienie 
komedii muzycznej „Króla włóczęgów" 
po cenach najniższych złoty 1.— i 2.— 
na wszystkie miejsca w parterze, lożach 1 
balkonach odbędzie się w Teatrze W. w 
środę o 3.30. Niezależnie od wyjątkowej ta* 
niości biletów wcześniejszy ich nabywca 
korzysta z przywileju otrzyrmnia najbliż* 
szego mieisca, poczynając od I. rzędu par­
teru wydawanego w kasach przedsprzedaży 
i w kasie teatr, przed przedstawieniem w 
kolejności zgłaszających się nabywców. — 
Środowe pn_ odstawienie „Króla włóczęgów" 
wobec wyjazdu poszczególni, ch artystów 
na urlopy będzie nieodwołalnie ostatnie 1 
po cenach najniż., by dać możność publi* 
czności miejscowej i przyjezdnej podziwia* 
nia wspaniale wystawionego widowiska.

KOMUNIKATY.
— Towarzystwo Naukowe we Lwowie

zawiadamia, że posiedzenie Sekcii H istorii 
Sztuki i Kultury odbędzie się w poniedzia, 
łek 27 hm. o gudz. 6*ej wiccz. w Zakładzie 
Sztuki1 Polskiej i Wszhodmo*Europejsk,e j 
(gmach posejmowy, II. piętro od frontu).

— Zarząd Telefonów Lwów kich w zwią­
zku z wydanym przez Zai ząd Miejski roz* 
porządzeniem o remontach domów, przypo , 
"dna P l . Właścicielom realności i Budów, 
niczym o konieczności wczesnego zgłasza­
nia daty rozpoczęcia robót, gdyż tylko w  
tym wypadku Zarząd Telefonów Lwów* *

W  związku z przygotowaniam i do 
O gólnopolskiego K ongresu Dziecka, 
którego otwarcie ma nastąpić 2. X. r. 
b. w W arszaw ie, odbyło  się 9 b. m. 
W . Zebranie Kom itetu Kongresu.

D otychczasow y przebieg działalno 
ści Kom itetu w  ciągu paru miesięcy 
przedstaw ił p. Cz. Babicki. Założę* 
niem prac kongresow ych jest skupie­
nie ogółu społeczeństwa, organizac,. 
społecznych, rodziców, wychowaw* 
caw, lekarzy, instytucji samorządo* 
wych i państw ow ych w akcji po* 
praw y doli dziecka w Polsce.

Pow stały O ddziały W ojew ódzkie 
Komitetu. U zyskano najżyczliwsze 
poparcie M in. Opieki Społ., M in. W . 
R. i O . P., m. W arszaw y, instytucii 
gospodarczych i finansowych, od 
których już w płynęły i wpływają sub 
wencje. W pływ y  dotychczasowe wy* 
niosły przeszło 31 tysięcy zł. W yda* 
no 20 tysięcy. Preliminarz budżeto­
wy Kom itetu Kongresu i W ystaw y 
ski, H. Śliwowska, St. W roncka, L. Za 
morska. Do Kom. Rewiz. pp.: H. IJary 
szowa, dyr. T- Biłek, nacz. L. Koplew

Krajowa W ystawa Lotnicza we Lwo 
wie została pomyślana jako pokaz do* 
tychczasowego dorobku naszego lot* 
nictwa na każdym polu. W dziale pła. 
towców samoloty wystawione przez 
nasz przemysł lotniczy stanowią praw 
dziwą atrakcję dla wszystkich zwiedza 
jących.

I tak na W ystawie można oglądać 
dwa samoloty „P. W . S. 26“, jeden w 
locie na plecach, drugi bez pokrycia, 
dzięki czemu widać dokładnie całe 
wnętrze maszyny, konstrukcję szkiele* 
tu kadłuba wraz z urządzeniami nawi* 
gacyjnymi. Ogólnem zainteresować 
niem cieszy się „P. l i  cr , do nieda-W, 
na jeden z najlepszych samolotów my* 
śliwskich świata, jest przyjęty w na* 
szvm lotnictwie wojskowym. O walo, 
rach bojowych tej wspaniałej maszyny 
świadczy najlepiej fakt, że szereg 
państw zakupuje „P. 11 ć* w Polsce. 
Ładnie prezentuje się zgrabniutki sa< 
molot akrobacyjny „R. W . D. 10“, da* 
lej jedna z najlepszych i najszybszych 
maszyr, challenge‘owych „P. Z. L. 26“, 
trzyosobowy dolnopłat całkowicie 
metalowej konstrukcji, oraz „R. W. 
D. 13‘‘ — ewolucja chalenge‘owej „R. 
W. D. 9“, nadzwyczaj komfortowa li* 
muzyna turystyczna.

Interesujące są liczne eksponaty de* 
monstrujace uzbrojenia samolotów. 
W spomniany powyżej „P. 11 c“ jest 
pokazany z całym swym uzbrojeniem

W  sobotę wieczorem odbyło Srę 
w sali Rady miejskiej likwidacyjne 
zebranie Miejskiego Obyw. Komitetu 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym we 
Lwowie przy licznym udziale przedsta 
wicieli władz i organizacyj społecz* 
nych oraz delegata Komitetu Ogólno* 
polskiego z W arszawy p. Bukowskie*

skich jest w możności odpowiednio zabez* 
pieczyć przewody telefoniczne zmontowane 
na u turach kierownictwo zaś budowy uni* 
knie niepotrzebnych kosztów.

— Ostre strzelanie na „Zamarstynowie". 
W dniach: 1- 2 4, 5, 6, 7, 8; 9; 11: 13; 14; 
16, 18, 20, 21 23 , 25, 27 ; 28 i 30 bpea br. 
odbywać się będą na strzelnicy wojskowej 
w Zamarstynowie ćwiczenia oddziałów woj 
skowych połączone z  ostrym strzela iiem. 
Strefa zagrożona podskami, której przekro* 
cienie połączone jest z niebezp eezeństwem 
dl i życia, obsodzona będzie posterunkami 
ochronnymi, do zarządzeń których winni 
stosować się bezwzględnie wszyscy prze- 
cho dzącv.

KRONIKA MIEJSKA
Śmierć pod kołami automobilu. Dziś oko* 

ło godz. 5.45 samochód wyścigowy Mało* 
polskiego Automobilklubu, biorący udział 
w odbywającym się rlidzie, najechał na ul. 
Żółkiewskiej na 32*letme™o w eśniaka Jana 
Trysikę z Sieciechowa pod  Lwowem, który 
uderzony przodem auta upadł na je d n ię  1 
poniósł śmieTĆ na miejscu. W  toku docho­
dzeń stwierdzono, że Trysko przyjechał

ski, insp. St. Łopatto, dyr. St. Sko* 
nieczny. D o Kom isji Rozjemczej wy* 
brano pp.: płk. d r T- Babeckiego, dr 
J. Korczaka, M . Lesze: ankę, J. Pa* 
wińską, d r St. Stypułkow skiego.

W  sprawach K ongresu i W ystaw y 
zwracać się należy do Biura Kom ite­
tu  W ykonaw czego, k tóre się mieści 
w W arszaw ie, przy ul. Koszykowej 
19, m. 12 a  — tel. 8.87.77. 
na łączną sumę 130 tysięcy zł. przed* 
stawił p. Lip.ński.

D o Kom itetu W ykonaw czego we­
szli pp. poseł T . Arciszewski, ]. Ba* 
bicki. A . Chacinski, min. L. Darów* 
ski, A l. D ąbrow ski, St. D ippel, St. 
D obrow olski, M . Dzierzbicka, min. 
dr St. H ubicki, A . Jakiel, sen. H . 
Jaroszewiczowa, dr T . Kopeć, ks. W . 
Kom iłowicz, W . L.piński, W . Gra* 
ba*Łęcki, H . M aciejewski, E. Mańce* 
wicz, E. M aszadro, St. M ichalska, 
dyr. B, Nakoniecznikoff, W . Opę- 
chowska, dr M . Pollak, H , Poniatow 
ska, prof. H . Radlińska, min. G. Si* 
mon, H . Sujkowska, R. Szereszow-

t. j. z dwoma karabinami maszyno* 
wymi, strzelającymi przez śmigło i 
dwoma wmontowanymi w skrzydła 
it. zw. ,,Aerlikony“). Te ostatnie uru* 
chamiane pneumatycznie. Ciekawym 
eksponatem jest karabin maszynowy 
samolotu „P, Z. L. 23“ wraz z siedze* 
niem Strzelca. Siedzenie to wraz z ka* 
rabinem maszynowym stosownie do 
położenia samolotu jest hydraulicznie 
poruszane na wszystkie strony, co 
znakomicie ułatwia celowanie, oszczę, 
dzając pilotowi wysiłków fizycznych. 
Dodać należy, że każdy ze zwiedzają* 
cych ma prawo usadowić się na siedze 
niu strzelci i manipulować karabinem 
maszynowym Z nnych maszyn zasłu* 
guią na uwagę „M. N. 9“ dwuosobo* 
w j turystyczna maszyna, owoc długo* 
letnich wysiłków konstrukcyjnych 
Medweckiego, oraz „N. Y. 4“ maszyna 
o dobrych właściwościach aerodyna* 
micznych, konstrukcji ś. p. Nowot* 
nego.

Nie sposób w zwięzłej notatce wyli* 
czyć wszelkie inne a równie ciekawe 
dane dotyczące działu płatowcowego 
Krajowej W ystawy Lotniczej tym bar 
dziej, iż oprócz tego jest jeszcze 7 rów* 
nie ciekawych i bogatych działów, do* 
tyczących innych dziedzin lotnictwa 
— to wszystko należy obejrzeć na 
własne oczy i to jak najrychlej albo* 
wiem zamknięcie Wystawy jest już 
kwestią dni i godzin.

go. Obecnych powitaj wiceprez. mia* 
sta Chajes, który w zagajeniu podkre* 
ślił dodatnie wyniki akcji pomocy 
bezrobotnym na terenie Lwowa i wy* 
raził podziękowanie wszystkim, któ* 
rzv przyczynili się do jej powodzenia.

Prezes Miej. Komitetu red. Bron. 
Laskowmcki przypomniał, że Lwów

dziś rano wraz z żoną do Lwowa. W  pew* 
nej chwili zeskoczył z wozu, b y  przejść na 
drugą stronę chodnika, aby pomówić ze 

i znajdującą się tam żoną. Momentalnie nad* 
jechało auro, prowadzone przez Doneta 
Chrola Frolewicza ze Sosnowca, które prze* 
jechało m.szczęśkwego wieśniaka. Władz* 
przeprowadź’ły na miejscu dochodzenia, po 
czem zwłoki odstawiono do Instytutu Me­
dycyny Sądowej.

BU RZA  W  SANDOMIERSKIM.
Sandomierz. 27. 6. (PAT) Wczoraj 

szalała w okolicach Sandomierza gwał 
towna burza. Po południu spadł cl* 
brzymi grad wielkości laskowego orze* 
cha. Część znakomicie zapowiadają* 
cych się zbiorów uległa zniszczeniu, 
Cyrk „Olimpia", który rozpiął namio* 
ty za parkiem miejskim, i od ki^ku dni 
dawał przedstawienia, został zniszczo* 
ny. Straty znaczne.

był inicjatorem akcji przez zorgaaizo* 
wanie w r. 1936 pomocy dla bezdom- 
nych, oraz podkreślił sprawność biu* 
ra, która była główną zasługą jego kie* 
równika i sekretarza kom, mgr. Drwę* 
skiego.

Mgr Drwęski przedstawił sprawo* 
zdanie z działalności w tegorocznym 
sezonie. W pływ y Komitetu w okresie 
zimowym 1937/38 wynosiły ogółem 
456.941 zł. Objęto pomocą przeszło 6 
tysięcy rodzin.

Pomoc obejmowała rozdawnictwo 
obiadów, chleba, bonów żywnościo* 
wych, maki świątecznej, węgla, doży* 
wiania dzieci, pomoc lekarsko*apte* 
karską dla chorych, oraz akcję świetli 
cową. Saldo przekazane Wojewódz* 
kiemu Komitetowi Zimowej Pomocy 
wynosi 681C zł. Sprawozdanie szczegó 
łowe ogłoszone będzie drukiem. Nako 
niec referent zaznaczył, że pomoc dła 
bezrobotnych była akcią konieczna i 
została przez nich przyjęta z uznaniem.

Na wniosek zast. przew. Komisji 
rewiz. dr. A. Lewickiego uchwalono 
absolutorium Komitetowi. Delegat bez 
robotnych p. Jagielski w serdecznych 
słowach złożył podziękowanie Korni* 
tetowi i całemu społeczeństwu w iniie* 
niu rzesz bezrobotnych i prosił o po* 
moc na sezor. następny.

W  końcu uchwalono rozwiązanie 
Komitetu.

NOTATNIK RECENZENTA KI* 
N O W EG O  (4).

Emocja podróżnicza. Nawet wiecej. 
sensacja. To jest film Tohnsonow „Bor 
neo“, wyświetlany w Pałace. Przeżywa 
się jakieś nieoczekiwane niespodzian* 
ki przyrodnicze, jakie wogóle nie 
mieszczą się w naszym pojęciu o przy* 
rodzie — jakoby dobrze znanej i zba* 
danej. Znanej, ale nie przez wszyst* 
kich.

* * *
Eminenci nie zawsze są jednacy. 

Myślę o Rcne Clairze („Świat mówi 
o nas") i Janie Renoirze („Ludzie z 
zaułka"). Oba te filmy są takie, jakby 
ich nie robili Clair i Renoir. Ale to 
świadczą- o tym, że twórczość wvbit* 
nych realizatorów podlega naturalne 
mu falowaniu. Styl twórczy niv jest 
sztampą bezmyślną. bwl.

W YCIECZKA GEOG RAFICZNA  N A  
PODOLE, CZARNOHORĘ I W  G O R .

GANY.
Zrzeszenie Polskich Nauizycield Geografii 

organizuje dla naucz,cieli wycieczkę geo­
graficzną w dniach od 3 do 15 łiipca n a 
Podole, Czarnohorę i w Gorgany. Trasa 
wycieczki prow adzi: Lwów -  Złoczów — 
Podhorce — Tarnopol — Zbaraż — Sika, 
lat — przełom Zbrucza przez M iocCbory — 
Husiałyn — Borszczów — Mielnik i —■ 
Okopy św. Trójcy — Chocim — Zale-czczy* 
ki — Czerwonogród — Kołomyja — W o, 
rochta — zach. część Czarnohory i wscho­
dnie Gorgany. Koszt przejazdów kolejami, 
od Lwowa począwszy, autobusafni, furman*
kami, wyżywień , noclegów i wstępów wv.
niesie 120 zł. Kierownictwo naukowe za. 
pewndone. Zgłoszenia na udział we wy­
cieczce przyjmuje do 25 bm. z obowiązko, 
w ą wpłatą 50 zł. Komitet Wyciec_kowy 
ZPNG. (adresować na p. Fr. Wojteckiego, 
Poznań, ul. Fredry 10. Instytut Geografi* 
czny Uni w. Pozn.

Program radiowy*
Wtorek, 28 czerwca. 

Lwów. G. dlz. 6.45: Audycja poranna. 
11: Audycja dla poborowych. 11.57: Sygnał 
czasu. 12-03: Audycia południowa. 14: Fły 
ty. 14.15: Koncert życzeń. 15: Giełda. 15.15: 
Obrazek dla dzieci. 15.40: Przegląd I v  „ 
sowo*gosp. 15.50: W ia i. gosp. 16.05: K on­
cert rozrywkowy. 16.45: Opowiadanie. 17: 
W iad. b.ez. 17.10: Koncert. "8: Pogadanka. 
18.10: „Obrazka morskie".. 18.45: Recytacja 
prozy. 19: Koncert. 19.20: Pogadanka. 19 30 
Orkiestra marynarki wojennej. 20: Trans, z 
święta pułkowego strzelców ŁwowJucL. 
20.45: Dziennik wieczorny. 20.57: Pogadan* 

‘ ka. 21.10: Trans, z Belgradu. „M oia p rę k u  
wiieś“. 21.50. W iad. sport. 22.10 Audycja
słownownuzyczna.

Giełda z  dnia 27 czerwca.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIEN IĘŻN A .

Dewizy: Belgia 90.20, B etka 213.07- Am* 
i.trdam 294.15, Kopenhaga 1W7.55 Londyn 
26.33, N Jork czek 530 7/8, k=bel 531, Oslo 
132.30, Paryż 14.82, Praga 18.45. Sztok­
holm 135.85, Zurych 122.0C M ediolan 27.92. 
Papiery j>aństwowe: 4 i pól wi w a. 66.25, 
3 inwest. 1 em- 81.50, 2 em. 82.50 5 konw.
71.00, 4 premij. doi. 42.50, 4 kcnsolid- 67.25. 
Akcje: Bank Hanidl. 4 7.00, Bank P  >lskt
120.00, Cukier 34.00, Węgiel 29.00, LiUpop 
74.25, Mądrzej ów 12-50, Ostrowiec 57.23, 
Starachowice 37.00, Żyrardów 51.50.
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Ciekawe atrakcje K rajow ej W ysta w y
Lotniczej.

L w ó w  dla bezrobotnych.
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Walkę nasza uwieńczy zwycięstwo
Przemówienie Marszalka Śmigłego-Rydza na Zieździe Legionistów Polskich.
Warszawa. 27. 6. (PAT.) W  sohotę 

25 bm. na zjeździe delegatów Związku 
Legionistów Polskich Marszalek Śmi* 
gły*Rydz wygłosił przemówienie, któ 
re w wyjątkach podajemy:

Koledzy!
Będę mówi} do W as językiem woj* 

skowym, mimo, że w tei chwili nie 
zwracam się do tych, którzy mają 
mundur wojskowy na sobie, lecz do 
tych, którzy pracują w życiu cywil* 
nym, którzy działają w życiu publicz* 
nym.

Jestem głęboko przekonany, że o* 
gromna większość legionistów, podob* 
nie jak i peowiaków, działa i pracuje 
w życiu publicznym, stanowiąc do* 
świadczone i wypróbowane jego ha* 
dry Te kadry powinny i muszą zwię* 
kszać się dopływem ludzi mających 
dobrą wolę i chęć służenia Polsce — 
dopływem przede wszystkim młodzie*
-y-

W  tym momencie przemawiam do 
tego wypróbowanego, umiejącego zwy 
ciężać żołnierza. Nie jesteśmy w prze* 
dedniu bitwy. Nie jesteśmy w przede* 
dniu bitwy dlatego, że bitwa iuż trwa, 
trwa od dłuższego czasu. Jest to bitwa
0 budownictwo jutra Polski. Cele tej 
bitwy są znane, zadania jej są wiado* 
me. Jak długo te cele nie będą osiąg* 
nięte, jak długo nie będą spełnione 
zadania, trudno mówić — używając 
terminu wojskowego — o „wykorzy* 
staniu -, trudno mówić o dawaniu no­
wych zadań, czy nowych rozkazów.

A w tej bitwie są dwa zasadnicze 
elementy.

Jakiż to jest pierwszy element? Pol* 
ska w doświadczonych mądrych a 
twardych rękach komendanta, wśród 
ciężkich nieraz przeżyć, doszła do u* 
gruntowania u siebie mocnej władzy, 
władzy umiejącej decydować i realizo* 
wać. stojącej niezachwianie na gruncie 
interesu państwowego, gwarantującej 
ciągłość poczynań w skali państwowej
1 'konsekwencję decyzyj, władzy, stwa* 
rzającej na zewnątrz i na wewnątrz po

POŚW IĘCENIE W IEŻY SPADO* 
CH RO Ń O W EJ W  PO Z N A N IU .
Poznań. 27. 6. (PAT.) Wczoraj od* 

była się w Poznaniu uroczystość po* 
święcenia wieży spadochronowej na 
placu przy drodze Dembińskiej w 
obecności ks. biskupa Dymka, Dcy O. 
K. gen. Knoll*Kownackiego oraz przed 
stawicieli władz miejscowych. Po 
Mszy św., poświęcenia wieży oraz 
dwóch samolotów R. W. D. 8 i 10 do* 
konał ks. biskup Dymek. Samoloty 
ufundowane zostały L. O. P. P. przez 
pracowników Komunalnego Banku 
Oszczędności oraz przez kobiety wici* 
kopolskie Ponadto ufundowany zo* 
stał przez W ydział pow. w Szamotu* 
łach szybowiec serii 3. Uroczystość 
zakończyły skoki spadochronowe.

czucie pewności i określoności jutra.
Jakiż jest drugi element?
Drugi element, który tkwi w naszej 

psychice, jest elementem innego ro* 
dzaju. Jest to ten element, który każdy 
żołnierz walczący musi mieć w swojej 
duszy, jeżeli jest dobrym żołnierzem. 
Jest to wiara w zwycięstwo.

A niewątpliwie, koledzy, mamy w 
tej walce o wiele więcej sprzymierzeń* « 
ców, aniżeli komukolwiek sie wydaje. |

Warszawa. 27. 6. (PAT.) Komendant 
Naczelny Związku Legionistów min. 
Ulrych wygłosił ną zjeździe delegatów 
legionowych przemówienie, w którymi 
m in. powiedział:

Koledzy!
Na mocy zaszczytnego zaufania, Pa* 

na Marszałka, i na mocy Waszego za* 
, ufania, Koledzy, obejmuję godność 

Komendanta Naczelnego Związku Le* 
gionistów, świadom całej powagi i wa* 
gi moralnej tej roli, którą na mnie 
wkładacie.

Dziękuję Wam za to zaufanie, a Pa* 
nu Marszałkowi melduję posłusznie, ze 
podwoję swoje siły, aby sprostać pod* 
jętym zadaniom.

Godność Komendanta Naczelnego 
przyjmuję bezpośrednio z rąk płk 
Adama Koca, któremu Pan Marszałek 
osobiście wyraził uznanie i którego 
wszyscy dla jego zasług i cnót osobi* 
stych otaczamy najżywszym sentymen* 
tem i najgłębszym szacunkiem, oczeku* 
jąc, że po zasłużonym wypoczynku, 
jaki mu się po trudach i przejściach 
należy — wróci do żyda czynnego, 
aby swój talent i swoje doświadczenie 
oddać na usługi wspólnej sprawy.

Koledzy! W  roku przyszłym obcho* 
dzić będziemy 25*lecie naszego wymar* 
szu z Oleandrów.

Uczynimy więc również, a może 
przede wszystkim rzut oka w przy* 
szłość.

Dzieło spoistości wewnętrznej nasze* 
go Narodu musi być doprowadzone

M or. O straw a, 27. 6. (P A T ). Z  ca 
łego śląska napływają skargi na bez­
prawne metody ściągania dzieci poi* 
skich do szkół czeskich przez czeskich 
agitatorów. W śród ludności polskiej 
panuje silne oburzenie, ponieważ w 
aikcji agitacyjnej bierze m. in. udział 
żandarmeria, jak to stwierdzono na* 
przykład w Jabłonkowie.

W edług informacyj uzyskanych w 
kołach zbliżonych do Związku Pola* 
ków, wyraźne wypadki przekupstwa i

Mamy ich wszędzie tam, gdzie wie 
praca i powstają nowe warsztaty, gdzie 
jest zdrowy instynkt narodowy, gdzie 
jest ambicja, która chce mieć Polskę 
wielką i dumną. Mamy ich wszędzie 
tam, gdzie wytwarzają się nowe war* 
tości kulturalne, duchowe i materiał* 
ne.

Koledzy, ja głęboko wierze w to, że 
walkę naszą uwieńczy zwycięstwo. 
(Długotrwałe oklaski).

min. Ulrydia.
do końca Pracę swoją opieramy na 
Konstytucji kwietniowej, która dąży 
do zorganizowania woli społeczeństwa 
na platformie społecznej, a nie na piat* 
formie partyjno*politycznej. Artykuł 
9*ty Konstytucji mówi: „Państwo dąży 
do zespolenia wszystkich obywateli w 
harmonijnym spółdziałaniu na rzecz 
dobra powszechnego'1. Pracę tę po zgo 
nie Józefa Piłsudskiego przy poparciu 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej pod 
jął Pan Marszałek Śmigły*Rydz. Obóz 
Zjednoczenia Narodowego wziął na 
siebie mandat formowania kadr oby* 
watelskich do służenia Państwu, staje 
się on szkoła służby obywatelskiej na 
rzecz pracy dla Państwa. Dlatego dał 
szeroką platformę ideową, na którci 
zgromadzić się mogą miliony Polaków 
pragnących służyć wiernie Polsce. W  
pracy obywatelskiej, opartej na współ 
działaniu i współpracy, trzeba łączyć 
a nie dzielić.

To też w pracy nad zjednoczeniem 
wszystkich sił czynnych w Narodzie 
wybitny udział wziąć winni legioniści 
i peowiacy. W  deklaracji dzisiaj uchwa 
Ionej, którą ogłosimy w dniu 28 b. m. 
po zjeździe delegatów P. O. W., jako 
wspólną deklarację Iegionowo*peo* 
wiacką, dajemy temu jasny wyraz. Nie 
przeraża nas ogrom pracy — w solidar 
nym wysiłku przezwyciężymy wszyst* 
kie przeszkody. Rok, który stoi przed 
nami, wypełnimy rzetelną pracą dla 
spoistości wewnętrznej naszego Na* 
rodu.

terroru zanotowano w Górnej Łomnej 
i Jabłonkowie. W Jabłonkowie organi 
zacje czeskie rozdawały kupony na 
towary wszystkim, którzy zapisywali 
ciziecj do czeskiej szkoły. W Górnej 
Łomnej w dniu wpisów zwolniono z 
pracy 2 robotników Polaków, którzy 
już zapisali dzieci do polskiej szkoły, 
a na ich miejsce przyjęto natychmiast 
dwu następców mających dzieci w 
szkole czeskiej.

Związek Polaków będzie się doma*

ULICA MARSZAŁKA TÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO W  MISSOLON* 

G H I.
Ateny. 27. 6. (PAT.) W  Missolonghi 

świętym mieście Grecji jako dalszy 
ciąg uroczystości związanych z odslo* 
nięciem pomnika Polaków, poległych 
za wolność Grecji, odbyło się oficjał* 
ne nadanie jednej z głównych ulic 
miasta nazwy Marszałka Józefa Pił* 
sudskiego. Burmistrz miasta Missolon* 
ghi w obecności władz i licznej publi* 
czności odsłonił tablice marmurowe na 
rogach ulicy z napisem: „Odos Stra*
tarchou Piłsudski' (ulica Marszałka 
Piłsudskiego). Burmistrz wygłosił prze 
mówienie, w którym podkreślił zasługi 
Wielkiego Marszałka dla Polski.

BELGIJSKI M IN . GOSPODARKI 
W  BERLINIE.

Berlin. 27. 6. (PAT.) Belgijski mini* 
ster gospodarki Heymans, który przy* 
był wczoraj do Berlina z wizytą do 
ministra gospodarki Rzeszy Funka, za 
bawi w Niemczech kilka dni. Program 
wizyty obejmuje zwiedzenie szeregu 
instytucyj gospodarczych Berlina, Mię 
dzynarodowej wystawy rzemiosł, śnia* 
danie u ministra Funka, obiad w poseł 
stwie belgijskim, oraz śniadanie u mi* 
nistra spraw zagranicznych von Rib* 
bentropa.

MODŁY ZA U W IEZIO N EG O  
PASTORA.

Berlin. 27. 6. (PAT.) W  związku z 
rocznicą pobytu w więzieniu pastora 
Niemoellera z tzw. „Bekentniskirche" 
w kościele tego wyznania odprawione 
były na intencję więzionego pastora 
modły. W  aresztach, względnie wię* 
zieniach przebywa jeszcze ,12 pasto* 
rów i działaczy świeckich tego kc* 
ścioła.

gał bezwzględnego pociągnięcia win* 
nych cło odpowiedzialności.

Mor. Ostrawa, 27. 6. (PAT). Zwią* 
zek Sokolstwa polskiego w Czecho* 
Słowacji odmówił udziału w tegorocz* 
nym zlocie sokolstwa w Pradze, pod* 
kreślając w motywach, że Sokół czeski 
jest w pierwszym rzędzie zaangaźowa* 
ny w akcji „zwalczania polskości na 
terenie Śląska zaolzańskiego ’.

Mor, Ostrawa, 27. ó. (PAT). W  dniu 
wczorajszym skończyły się zapisy do 
szkół. ymki cyfrowe nie wszędzie 
jeszcze są znane. Niemniej już obecnie 
na podstawie posiadanych informacyj 
stwierdzić można, że dotychczasowy 
systematyczny ubytek dzieci w szko* 
lach polskich został zdecydowanie za. 
hamowany.

Mimo czeskiego terroru, szkoły poi* 
skie nie tylko zdołały utrzymać do* 
tychczasowy stan posiadania, ale cały 
szereg szkół notuje znaczny przyrost 
dzieci, dochodzący w wielu wypad* 
kach do 25 proc. W  powiecie jabłoń* 
kowskim dzieci przeszły niejednokrot* 
nie masowo do szkół polskich.

Przezwyciężymy wszystkie przeszkody.
Przemówienie

Prześladowania Polaków w Czechosłowacji
rosną.

JÓZEF BIENIASZ.

Znaczenie Gdyni dla Polski.
(Dokończenie.)

Najtańszy szlak wodny, jakiby 
mógł powiązać Górny Śląsk z morzem, 
Wisła, jest jeszcze w zaniedbaniu. W  
związku z tym najpilniejszą konieczno 
ścią jest uporządkowanie i uregulowa* 
nie Wisły, oraz wybudowanie kanału 
Bydgoszcz—Gdynia. Na szczęście wła* 
dze państwowe zdają sobie dobrze 
sprawę z doniosłości tej nowei linii ko 
munikacyjnej i akcja uzeglowienia W i 
sły zajmuje naczelne mieisce w pro* 
gramie wodno.komunikacyjnym.

Począwszy od r. 1924 Gdynia stała 
się centralnym zagadnieniem naszej po 
Jityki morskiej i ośrodkiem zaiintereso 
wań całego naszego społeczeństwa. 
Gdynia to symbol żywotności i prę 
zności Polski. Gdynia — to okno na 
świat szeroki, na wody mórz otwar* 
tych, do wszystkich zamorskich kra* 
jów, Gdynia umożliwi* i zapewnia 
nam niezależność gospodarczą, Gdy* 
nia jest wreszcie gwarantką naszej nic* 
podległości, a na jej straży stou fiota 
wojenna.

I Gdynia dokonała imponującegc 
, dzieła zrozumienia spraw morskich w 
I społeczeństwie, Gdynia przeorała psy* 

chikę narodu, uprzedzonego przez 
wieki całe do morza i jego spraw, co 
było pośrednio przyczyną naszej nie* 
woli. Dziś naród polski nie jest już 
obcy morzu ani jego sprawom. Rozu* 
mie potrzebę posiadania własnego wy* 
brzeża, portów, baz, floty handlowej 
i wojennej, rozumie konieczność han* 
dlu zamorskiego.

Nasz wielki sukces streszcza się w 
jednym słowie: Mamy własne morze 
a nad morzem własny port Gdynię. Po 
wstanie Gdyni jest faktem, który mo* 
że najbardziej podniósł wartość Fol* 
skj odrodzonej w oczach obcych. 
Należy jednak poznać błędy i odwrot* 
ne strony odniesionych sukcesów. Pa* 
trząc na całość obszaru polskiego do* 
stępu do morza, dostrzegamy wielki 
błąd, streszczający się takżę w jednym 
6łowie: Gdańsk.

Gdańsk jest integralną częścią poi*

skiego wybrzeża. Gdańsk znakomicie 
się rozwinął, Gdańsk oddał nam po 
odbudowaniu państwa niemałe usługi. 
Bez gdańskiego portu me byłby możli* 
wy rozwój polskiego eksportu w pier* 
wszych latach niepodległości. Niestety 
za polskim towarem i polskim pienią* 
dżem nie poszedł do Gdańska polski 
element kupiecki, a Polska nie zdoby* 
ła niestety dla siebie roli czynnika 
decydującego. Gdańsk jest obecnie 
nadal polskim instrumentem gospodar* 
czym, ale uwolniohym z pod polskich 
wpływów politycznych i rządzonym 
przez emisariuszów obcego mocarstwa. 
To wprowadza do naszej polityki czyn 
nik bardzo niepożądany; rządzącą w 
Gdańsku wolę obcą, co dla naszej 
przyszłości stwarza wielkie niebezpie* 
czeństwo

Ale notujemy dalsze obserwacje. 
Port gdyński pracuje dniem i nocą. 
Obraz pozornie pocieszający, ale bliż* 
sze poznanie tych spraw prowadzi do 
innych wniosków. W  porcie jest za 
ciasno. Port gdyński jest przeciążony, 
techniczne urządzenia niewystarczają* 
ce, brak terenów na rozbudowę maga* 
zynów, węzeł kolejowy wykazuje du* 
że braki. Dość powiedzieć, że Gdynia

jest połączona z wnętrzem kraju zaled* 
wie jednotorową linią kolejową z o* 
minięciem Gdańska.

Brak rezerw technicznych w Gdyni 
stawia nas w położeniu przymusowego 
klienta portu gdańskiego. Jako taki 
klient z konieczności, mamy zmniej* 
szone możliwości oddziaływania na 
dokonywujące się w Gdańsku. nieko» 
rzystne dla nas procesy polityczne. 
Gdynia, niewyposażona dostatecznie 
pod względem technicznym, traci 
więc znaczenie skutecznego regulatora 
stosunków polsko*gdańskich. Oddzia* 
ływanie sił obcych za pośrednictwem 
Gdańska na naszą politykę morską, 
uderza już w samą istotę naszej nieza* 
leżności w korzystaniu z dostępu do 
morza

Jeśli wyliczać dalej zawinione przez 
nas zaniedbania nad morzem, to nie 
można ominąć decydującej dla naszej 
ekspanzji gospodarczej dziedziny han* 
dlu. W  Gdyni powstaje już wprawdzie 
większy handel zamorski, ale jego roz 
wój nie posiada żywszego tempa. Nie* 
stety ten powstający handel jest w 
zdecydowanej przewadze w rękach ob 
cych przedsiębiorców, niezwiązanych



4 „GAZETA LWOWSKA'* Nr. 143 z dnia 28 czerwca 1938 r.

OTW ARCIE M IĘDZYNAR. KON* 
GRESU W CZA SÓW  W  RZYMIE.

Rzym. 27. 6 (PAT,.) Wczoraj rano 
na Capitolu Otwarty został Międzyna* 
rodowy Kongres Wczasów. Otwarcia 
dokonał w obecności Mussolinitgo 
prezes kongresu Marace, sekretarz ge* 
neralny partii faszystowskiej. W  kon* 
gresie biorą udział delegacje reprezen* 
tujące 62 narody. Obecna jest m. in. 
delegacja polska. Delegatami Rządu 
polskiego jest płk. Gilewicz. W  kon* 
gresie bierze udział również liczna 
grupa Polaków z dyr. Komiłowiczem, 
przedstawicielem Instytutu Spraw spo* 
łecznych na czele oraz przedstawiciele 
zarządu miasta stoł. Warszawy dyr. 
wydziału oświaty i kultury Frelek i 
wicedyr. Biłek.

Po ukonstytuowaniu sie prezydium 
kongresu przemawiali m. in. przedsta* 
wiciel organizacji amerykańskiej Town 
Kirby, dr. Ley, szef niemieckiego fron 
tu pracy, min. Starace, oraz gubem i* 
tor Rzymu Colonna. Ponadto zabiał 
głos Mussolini, który w kilku zda* 
niach scharakteryzował znaczenie akcji 
wczasów dla zbliżenia międzynarudo* 
wego

Ogłoszenia urzedowe.
LICYTACJE.

XI. Km. 397, 575 i 843/38 378/38 i 760/37. 
Obwieszczenie. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie Rew. XI. obwieszcza, 
że w  dniu  30 czerwca 1938 o godż. 8.30 od* 
będzie się egzekucyjna sprzedać przez licy­
tację publiczną ruchomości, należących do 
dłużnika w >ega mieszkaniu lokalu we Lwo* 
wie przy uL K irpmskaego 9, składających 
się z sprzętów domowych, które można oglą 
dać w miejscu sprzedaży w  dtniu licytacji w 
czasie wyże, oznaczonym.

Komonuk Sądu Grodzkiego Miejskiego.
R .w. XI.

Lwów, 15 czerwca 1938. 2076K

Km. 377/38. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Monasterzydkach p. n. Komornika Tadcusa 
Brunarski, mającv kancelarię w Monaste* 
rżyskach, ul Mickiewicza N r. 2 na podsta­
w i; art 602 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 6 lipca 1938 o  godz. 12»cj 
w Mo-nasterzyslkaeh, ul. Głowackiego odbę­
dzie się 1-sza Ucvtacja ruch "mości, należą* 
cych do Małld i Abrahama Kahlenberga w 
Monasiterzyskach, składających się z 2 szaf 
dęb jasnych 2 skrzy dl., 1 umywalni z  mar* 
murową j-4ytą pękniętą, 1 kri densu biało 

lakierowanego oszklonego, 1 krowy brazc, 
woslbiałej w  wi( ku około 8—9 lat, 4.000 kg. 
pszenicy, 4.000 kg. żyta, oszacowanych na 
łaem ą sumę zł 1715. Ruchomości można 
oglądać w dmiiu licytacji w  miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
M onasterzyska, 22 czerwca 1938. 2080K

I. Km. 1227/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego Rewiru I. w  Tarnopolu, 
ul. Mickiewicza Nr. 39 na mocy art. 602, 
603, 604 kpc. ogłasza, że w  diniu 5 hpca 
1938 o godzinie 11-tej (nie później jednak 
niż w  dlwie godziny) w Kozówce odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publi-m egi > nicho* 
mości, należących J< p. Marii Konopackiej 
2 v. Krummel i składających się z 60 kóp 
pszenicy w  stertach, 50 kóp żyta w stertach 
i 50 kóp b ó b r  w sttrtach. oszacowanych na 
łączną sumę zł. 2.700 na zaspokojenie wie* 
rzytelmości Abraham a Bazara w Tarnopolu. 
Powyższe ruchomości można oglądać pod 
wskazanym adresem w  dniu licytacji.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Tarnopol, 9 czerwca 1938. 2079K

Km. 431/38. Obwieszczenie o licytacji. 
N a v.nk>sek strony egzekwującej Dr. Ro* 
mana hr. Scipio, właściciela dóbr w Łopu- 
szce wielkiej, dział, przez D ra A. Karpia, 
adw. w Przeworsku i na mocy art. 546- 548 
K. H. oraz Rozp. Min. Spr. z dnia 1 lipca 
1934 Nr. 59. p o :. 510 Dz. U. Rrp. P, odbę. 
dzit się w .dniu 4 lipca 1938 godz. 9*ta przed 
budynkiem Magistratu w Kańczudze li cyt a* 
cyina sprzedaż 276 sztuk brzostów ściętych 
o łącznej kubaturze 150.^2 m kubicznych, 
złożonych w Łnpuszce Wielkiej częściowo 
na placu stacyjnym, częściowo na placu 
przy tartaku, a to na kosztł rachunek i nie­
bezpieczeństwo opieszałego nabywcy Jaku* 
ba Silberberga, kupca w Poznaniu, zamiesi* 
kałego przy ul. Patrona Jackowsk;ego 29. 
Rzeczy powyższe można oglądać na miej* 
scu w Lopuszce wielkiej za uprzednim zgło­
szeniem się w kancelarii Zarządu D óbr 
wnioskodawcy Romana hr. Scipiona wzglę* 
dnie za uprzednim zgłoszeniem się u .naga* 
zyniei i w gipsowni w Łopuszce wielkiej, a 
to podczas godzin biurowych w dnie pow* 
sztdnie. Koszta wniosku egzekucyjnego u- 
stala się na zł. 102.70. Koszty egzekucyjne 
ustalone zostaną przy końcowym załatwić, 
ni u spra wy.

Komornik Sądu Grodzk'ego.
Przeworsk, 21 czerwca 1938. 2078K

IV. Km. 835/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowe IV. rewiru Ferdy* 
nand Kiesel, mający kancelarię we Lwowie, 
ul. Janowska Nr. 18 na podstawie art. 602 
koc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 30 czerwca 1938 o godz. 13.30 we Lwo* 
wie, ul. Furmańska Nr. 5 odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do d łuż­
nika, składający ch się z towarów teksty!* 
nych, oszacowanych na łączną sumę zł. 
1635. Ruchomoś. można oglądać w dniu li* 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu G rcdrk itgc M ejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 18 czerwca 1938. 2082K

Km. 292 '38. Obwieszczenie o 1 cytacji ru« 
chomości. Komornik Sądu grodfeki-ego w 
Tłustem A ntoni Pacławski. mający kancela* I 
rię w gmachu tut. Sądu. ul. Piłsudskiego Nr.
87 na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 19 lipca 1938 
o godlz. 9 rano w  Chartanowcach odbędzie 
się licytacja ruchomości, należących do Ma* 
riana Truskolaslkiego, wlaśc. dióbr w C har­
tanowcach, składających się z wózka wy* 
jazdówego, 1 załubni, 1 klaczy siwej, 1 kia* 
czy gniadej i 1 konia s/wego, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 1.580. Ruchomości mo* 
żna oglądać w  dniu, licytacji w  miejscu i 
czasie wviei oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 25 czerwca 1938. 2081K

Km. 265/38. 'Wierzyciel- Akc- Bank Hipo* 
teczny Oddział w Stanisławów ic. Dłużnicy: 
W iktoryna Russocka i tow. Obwieszczenie 
o Ktytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Bursztynie obwieszcza, i i  
dnia 16 lipca 1938 o godz. 10.30 w Lipicy 
doltiej sprzedane zostaną w  .drodze publi­
cznej licytacji następujące ruchomości: lu* 
stro ścienne w  Tam ach rzeźbionych, aparat 
Tadiowy mank, Z. R. N . 3*y la nipowy, dwie 
szafy mahoniowe, psycha z lustrem, szafka 
rocna, sofa w dobrym  stanie, powróz czarny 
kryty skórą, wózek wyjazdowy jes-onowy, 
załubtiie czarne. Łączna wartość »zacunko» 
wa sprzedać się mających ruchomości wy­
nosi kwotę 1555 zł. Sprzedaż rozpocznie się 
najpóźniej w dwie godziny po  czasie wv; 
żcj oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bursztyn, 21 czerwca 1938. 2070K

Km. 1310/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Skolem na zasadzie art. 
679 kpc. obwieszcza że w sprawne egzeku- 
cy ja tj Kooperatywnego Banku Dndstet we 
Lwowie przeciw Hryndowi Bezuszko syno* 
wi Senia i Iwanowi Bezuszko synowi Hry- 
nia w  Korczynie pto 214 zł. 66 gr. zpn. w 
dm u 31 sierpnia 1938 o godż. 10*ej w sali 
N r. 6 Sądu grodzkiego w Skolem odbędzie 
się druga sprzedaż przez publiczną licytację 
nieruchomości. Ks. gr. Korczyn. 3/4 whl.

z naszym gospodarstwem narodowym. 
A  tylko polski kupiec, silnie związany 
w swoich interesach z krajem, może 
uprawiać handel, który stanie się czyn 
nikiem, podnoszącym naszą gospodar* 
czą niezależność. Mamy już w Gdyni 
prawdziwie polskie placówki handlu 
zamorskiego i te właśnie placówki nale 
ży otoczyć szczególniejszą opieką.

Niedoinwestowanie Gdyni, brak w 
niej handlu i przemysłu rdzennie poi* 
s ki ego. stanowią duże niedociągnięcia. 
W  tym względzie mamy jeszcze dużo 
do zrobienia Trzeba stworzyć konie* 
cznie polski handel morski i ufortyfi* 
kować gorspodarczo wybrzeże Trzeba 
odrobić straty, jakie ponieśliśmy przez 
wielowiekową naszą nieobecność na 
morzach Trzeba dalszej intensywnej 
rozbudowy floty handlowej, aby co 
najmniej połowa naszych obrotów 
handlowych zamorskich była jej udzia 
łem. Trzeba nam wreszcie pionierskich 
wysiłków, aby możliwie zawsze bez* 
pośrednio ze swoim eksportem docie* 
rać na zagraniczne rynki odbiorcze i 
nasz eksport uwolnić od drogich fa*

ktorów. Gdynia dostatecznie uzbrojo* 
na technicznie, połączona z macierzy* 
stym zapleczem siecią polskich linij 
kolejowych, uprzemysłowiona, obsłu* 
giwana przez polski aparat handlowy, 
Gdynia silnie powiązana z zapleczem 
— oto są kardynalne wskazania dla 
każdego, kto czuje i myśli po polsku.

Gdynia i jej rozwój — to nie czcze 
jakieś i puste pojęcie.-To złoty klucz, 
otwierający zamknięte dotąd na 10 
spustów wrzeciądze na morza, na cały 
daleki świat, Polska bez Gdvni — to 
człowiek bez ręki. Nawet gorzej. To 
człowiek, który się dusi, bo mu brak 
oddechu. Zaś integralną częścią gdyń* 
skiego portu — to polska flota han* 
dlowa, która winna być źrenicą w oku 
narodu polskiego. To też ilekroć nam 
wypadnie złożyć grosz na tę flotę nie 
żałujmy, bo to ofiara na ufundowa* 
nie coraz większej ilości naszych ban* 
der, które są naszą chluba i dumą, 
które tak bardzo kochamy i których 
odebrać sobie już nigdy nie pozwoli* 
my chyba wraz z życiem.

893. Oznaczenie realności: pgrt. 1616/1 ob» 
szaru 91 ar. 66 m. w niwie „So-mowszczy* 
n a!‘, na której pobudowany jest dom miesz­
kalny oraz gospodarczy pod jednym da 
chem krytym blachą, mieści w sobie izbę, 
stodołę, stajnię i dobudówkę pod  Nr. d. 72. 
Wartość szacunkowa wraz z przvnależn. 
zł. 5.190. Cena wywołania zł. 3.460. —
1) Licytant przystępujący do przetargu po* 
winien złożyć rękojmię w goiowiżnie 
w kwocie złotych 519 albo w takich 
papierach warte k  owy ch bądi książecz­
kach wkładkowych m s^m cy j, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich 
i że papiery wartościowe przyięte będą 
w w; rbośd 3/4 części cenv giełd owej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu< 
b!icz_yin obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że pra, 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji j jrzysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
r icnie nieruchomości lub jej części o d  egzc 
kucjj i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu. nakazujące zawieś: enie egze­
kucji, £e w ciągu ostatnich 2*ch tvgodnl 
przed licytacją wolno oglądać nćerucho* 
mość w dni powszednie od godziny 8-mej 
do 18*tej, akta zaś postępowania egzeku* 
cyjnego można przeglądać w Sądzie. II.) 
W  imyś* art. 680 piet. 4 kpc. wzywa władze 
i instytucja publiczne, powrolane do zgla- 
szania należność z tytułu podatków i in* 
nych danin publi~:nych, aby najpóźniej w 
terminie licytacji zgłosiły zestawienie po* 
datków i innych danin publicznych, należ­
nych po dzień licytacji, pod rygorem utraty 
mogącego im służyć z ustawy pderwszeń* 
stwa zaspokojenia. III.) Sąd grodzki w Sko, 
l«r. jiako hipoteczny uprasza o zanotowanie 
terminu licytacyjnego w ks. grunt, na po* 
wyższych realnościach.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Skale, 21 czerwca 1938. 2069K

II. Km. 787/38. Komornik Sądu grodzkie* 
go rew iru II. w Drohobyczu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 8 lipca 
1938 o godz. 9*tej odbędzie się 2*ga publi­
czna licytacja ruchomości w Borysławiu na 
targowicę, składających się z 20 m szesc. 
materiału tartego różnej dymensji, 20 m 
sześć, kloców, ocenionych na łączną suimę 
zł. 1200. Ruchomości te można oglądać w 
dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym 
na miejscu sprzedaży. 2062K

Km. 269/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Starym Samborze Kazimierz Łoziński, u* 
rzędujący w Starym Samborze, przy ul. Ja* 
giełty w  bud. sądów, pod  N i. 53 na zasa* 
dzie art. 679 i 709 kpc. obv ieszcz- że w
i : __5  sierp* i*  1958 >d g o d z  ny 10.15 ra n o
w Sali posiedzeń Sądu grodzki! go u- Sta, 
rym Samborze Nr. 54—55 II. p. odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną lu y taq ę  nie* 
ruchomości, składającej się z pgr. Ikat. 
395/7, 460/10 i pb. 728 wchodzących w skład 
zniszczonego wykazu gminy Stary Sambor, 
położonej w Starym Samborze powiecie 
Samborskim województwie lwowskim ozna­
czonego arkusza gruntowego Nr. 371 i  1808 
gminy Stary Sambor obejmującej powierz* 
chmd 7 ar. 48 m kw., do której należą nastę* 
pujące przynależności: budynek murowany, 
kryty blachą, Składający się z magazynu 1 
małej ubikacji, sieni, szopa uTewniana kryta 
dachówką, oparkanienie z desek, która sta* 
nowi własność Spółdzielni „Rolnik" Spół­
dzielni Rolniczo-Handlowej w  Starym Sam* 
borze w likwidacji, przez likwidatorów Mi* 
kołaja Trupkiewicza i Józela Bełtkiew.cza 
w Starym Samborze. Nieruchomość ta nie 
ma urządzonej księgi hipotecznej, albowiem 
uległa zniszczeniu w czasie wojny świato­
wej. Powyższa nieruchomość została osza* 
cowana na sumę zł. 6.741, sprzedaż zaś roz* 
pocznie się od ceny wywołania tj. od  kwo* 
ty  zł. 5.055 gr. 75. Licytant przystępujący 
do przetargu powinien złożyć rękojmię w 
gotowiżnie w kwocie złotych 674 groszy 10 
albo w takich papierach wartościowych 
b ąd i książeczkach wkładkowych jn, 
stytucyi, w których wolno umieszczać fun* 
dusze małoletnich i że papiery wartościowe 
przyięte będą w wartości 3/4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat* 
kowym publicznym obwieszczeniem n e bę­
dą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właś* 
ciwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji: że w ciągu ostatnich 2*ch tygodr' 
przed licytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od  godz 8*ej do 18«ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w Sądzie

Komornik Sądu Grodzkiego.
Lwów, 16 mai a 1938. 2054K

II. Km. 2318/37. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądii grodzkiego rewiru II. w Droho* 
byczu na podtftawie art. 602 i dialszych kpc. 
p o d ’ je db publicznt.i wiadomości, że dnia 
11 lipca 1938 o godz. 11 „tej w biurze ko* 
mornika odbędzie się >rrzcdaż w drodze 
publicznego przetargu należącego do Masy 
spadkowej błp. Salomona Blocha, p rz t2 
kuratora Józefa Blocha w Borysławiu 
25%-go udziału w Spółce - ograniczoną od* 
powiedzialmościa pod firmą Naftowo*wiert, 
nicza Spółka „B-.rbara" Sp. z ogr. odp z 
sieĆlz-bą w Borysławiu, ocenionego na kwo, 
tę zł. 16.138 gr. 64. Akta postępowania egze

kucyjnego można przeglądać w biurze ko­
mornika w gadzinach urzędowania dla 
stron. 2067K.

U ZN A N IE  ZA  ZMARŁEGO.
T. 37/38. Stefan Piwowarczuk syn Mi­

chała z Zubrzca jxw ołany w czasie wojny 
do b. armii austr. i ślad po nim zaginął. 
W ydaje się ogólne, wezwanie powiadomić o 
zaginionym S ą i do 31 grudnia 1938.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 16 maja 1938. 2063

I 2 T 24/38. Edykt. Popowicz Metody 
zwany Teodor, urodzony dnia 14 sierpnia 
1872 r. w Lit o wisi. u powiat Brody, zaginą! 
od roku 1914 jako żołnierz austr ;cki: na
wojnie światowej. Widrażając postępowanie 
celem uznania go za zm iiłego wzywa się, 
by po zaginionym uwiadomiono do 6 mie, 
sdęcy Sąd lub kuratora adwokata Dra Kra* 
snoperę w Złoczowie.

Sądl Okręgowy Wydiział I.
W Złoczowie, dnia 24 kwietnia 1938. 2060

T 74/37. Michał Petrycki syn Kością z 
Kopyczyniec wyjechał w roku 1919 z woj* 
skami b. armii ukraińskiej za Zbrucz, został 
aresztowany przez wiad_c bolszewickie i 
miał umrzeć w  Charkowie 1920 roku. W y­
daje się ogólne wezwanie powiadomić o za* 
ginionym Sąd do 15 stycznia 1939.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 20 września 1937. 2020'

T. 55/38. Aleksy Wowozuk syn lana z 
Monasterzysk, został wcielony do bj-łej ar* 
mii ukraińskiej i wszelki ślad po nim zagi* 
nął. W ydaje się ogólne wezwanie powiado­
mić o zaginionym Sąd do 25 czerwca 1939.

Sąd Okręgowy.
W  Czortkowie, 25 maja 1938. 2051

T. 53/37. Michał Twardowski syn Ttodo* 
ra z Diwimogrodu, wyjechał w roku 1914 
do Kanady, gdzie zaginął bez wieści. Wy* 
daje się ogólne wezwanie powiadomić o za* 
ginionym Sąd do 4 lcwiemia 1939

Sąd Okręgowy.
Czortków, 4 marca 1938. 2050‘

T. 52/38. Jan Iwoniuk syn Stefana z Bc 
ryszkow^ec, wyjechał przed wojną światową 
do  Kanad", gdzie zaginął bez wieści Wy* 
daje, się ogólne wezwanie powiadomić o za* 
ginionym Sąd do 12 czerwca 1939.

Sąd Okręgowy.
W  Czortkowie, dnia 12 maja 1938. 2049

T. 51/38. Jan Sauczuik syn Rom an' z Z e ,  
lonej olchowieckiej jako żołnierz byłej *r 
mii austriackiej zaginął b tz  wieści. W ydaje 
się ogólne wezwanie powiadomić o zaginio* 
nym Sąd do 31 grudnia 1938.

Sąd Okręgowy.
W  Czortkowie, 7 maja 1938. 2048

T. 47/38. Józef Sass aryn syn Bazylego z 
Czortkowa, jako żołnierz byłej armii austina 
ckiej zaginął bez wieści. W ydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd dc 
31 grudnia 1938.

Sąd Okręgosary.
W  Czortkowie, 4 maja 1938. 2047

T. 46/38. Stanisław Kunecki syn Marcin i 
z Barysza, jako żołnierz byłej armii austria­
ckiej zaginął bez wieści. W ydoje się -ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym. Sąd 
do 10 listopada 1938.

Sąd Okręgowy.
W Czortkowie, 10 maja 1938. 2046

KURATELE.
P. 108/36. Postanowienie. Sąd grodzki w 

Jabłonowie przez asesora sądowegs Józefa 
Chajesa w spiawie o ubezwłasnowolnieni; 
Dra Artura F'chmana adwokata zamieszka­
łego w Jabłonowie I Orzeka z urzędu cał* 
kowite ubezwłasnowolnienie Dra ł . m r? 
Fichmana adwokata zamieszkałego w Jabło­
nowie z pow odu choroby umysłowej ,.Pa­
rano ia". II. Ustanawia Mgra Henryka H er­
mana adwokata w Jabłonowie kuratorem 
ubezwłasnowolnionego Dra A rtura Fudima* 
na z tern, że Mgr, Henryk Herman ustano­
wiony zostaje równocześnie kuratorem, dla 
odbioru niniejszego Orzeczenia, III, Kosz** 
posrępowania o ubezwłasnowolnienie po* 
niesie ubezwłasnowolniony Dr. A rtur Fich* 
man. Chajes w. r.

Sąd grodzki Oddział II.
Jabłonów, dnia 3 października 1936. 2075

ROZMAITE.
Prez. 14694/38. Fdykt. Sąd Apelacyjny 

we Lwowie wdrożył postępowania sprosto* 
wawcze celem odnowienia zniszczonej księ* 
gi gruntowej Sądu grodzkiego w Sniatymc 
dla gminy Uście i w zw  a interesowanycf 
do zgłaszania w tym Sądzie grodzkim rosz­
czeń z § 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 do 31 
października 1938.

Lwów, 3 czerwca 1938. 200>

Prcz. 14534/38. Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył jx>stęi>owanie sprosro* 
wawcze celem odnowienia zniszczonej ks.ę- 
gi gruntowej Sądu grodzkiego w  Sniatynie 
dla gminy Smatym dz. II. i wzywa Intereso* 
wanych do zgłaszania w tym Sądzie grodz­
kim roszczeń z Q 7 ustawy N-. 96 z r. 187t 
do 31 października 1938.

Lwów-, 1 czerwca 1938. 2004

Prez. 129S3/38. Edykt. Sąd, Apelacyjny w 
pasrępowandu edc-m odnowienia księgi grun 
towe* Sądu grodzkiego w Sądowej Wisz nr 
dla gminy katastralnej Wojkowice wzyw i 
do zgłaszania w Sądzie grodzkim w Sądo* 
wej Wiszni dio dinia 30 września 1938 a- 
rzutów  w myśl § 14 ustawy z 25 lipca 1871 
Nr. 96 Dz»p.

Lwów, 13 maja 1938. 2005'
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